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B. Leś jako socjolog teoretyk i em piryk w swoich badaniach nauko
wych przechodziła pewną ewolucję — od socjologii, poprzez socjologię 
religii, do studium  Polonii jako zjawiska kompleksowego i w ielowym ia
rowego. W jej publikacjach dom inuje jednak problem atyka socjo-reli- 
gijna. Spośród zrealizowanych przez nią badań, najbardziej znane są 
studia nad religijnością społeczeństw (Anglia i F rancja ) 1.

Recenzowana tu ta j rozprawa stanowi — jak się w ydaje — najw aż
niejsze osiągnięcie Autorki. Cel tej rozpraw y został zarysow any dość 
szeroko. Chodzi mianowicie o ,,[...] uchwycenie właściwości przeobrażeń 
polonijnej parafii rzym skokatolickiej w Stanach jako jednostki adm ini
stracyjnej kościoła tradycyjnie związanego z ku ltu rą  polską pod w pły
wem amerykańskiego procesu narodowotwórczego” (s. 9), a ściślej,
0 „uchwycenie dynam iki funkcji spełnianych przez polonijne insty tucje
1 organizacje religijne w Stanach” (s. 27) i wpływu ich działań „na 
przebieg asymilacji polskich im igrantów  w S tanach” (s. 39). B. Leś nie 
ogranicza się do zbadania religijnych insty tucji i organizacji rzym sko
katolickich, ponieważ zmierza do uchwycenia uniw ersalnych właściwości 
przeobrażeń polonijnych insty tucji i organizacji religijnych. Dlatego też, 
oprócz Kościoła rzymskokatolickiego, zajęła się także przem ianam i in
stytucji i organizacji Polskiego Narodowego Kościoła Katolickiego oraz 
Zboru Baptystów Polskich. Niemniej parafia rzym skokatolicka stanowi 
główny obiekt badań, zaś dwie pozostałe jednostki organizacyjne Ko
ściołów traktow ane są porównawczo w stosunku do niej (s. 9, 43).

W podjętych badaniach A utorka stara się zweryfikować hipotezę 
ogólną „o asymilującej roli insty tucji i organizacji religijnych w odnie
sieniu do polskiej grupy etnicznej w  Stanach” (s. 10). Te insty tucje 
i organizacje, mimo działań dysfunkcjonalnych, przyczyniały się do asy
milacji imigrantów, zwłaszcza w okresie masowego osadnictwa polskiego 
(s. 41).

1 B. L e ś .  Religijność społeczeństw  p rzem ysłow ych . S tu d iu m  porów naw cze  
Francji i W ielkiej Brytanii. W arszawa 1977.



Dla osiągnięcia zamierzonych celów B. Leś zrealizowała badania em
piryczne na terenie Chicago (111., USA) w trzech ośrodkach: rzym skoka
tolickiej parafii św. Jacka, „narodow ej” parafii W szystkich Świętych 
oraz Pierwszego Zboru Baptystów Polskich. Dobór tych jednostek orga
nizacyjnych Kościołów był celowy i uzasadniony (s. 10). Podczas tych 
badań A utorka zgromadziła liczne m ateriały  źródłowe, zarówno zastane 
jak i wytworzone za pomocą kilku m etod i technik badawczych. Oprócz 
tego w ykorzystała dostępną literatu rę  przedm iotu i pomocniczą. Trzeba 
dodać, że zebrane m ateria ły  terenow e Autorka oceniła krytycznie i za
chowała dystans w stosunku do nich.

Studium  B. Leś składa się z sześciu rozdziałów. W pierwszym, o cha
rak terze wprowadzającym, A utorka omówiła podstawowe pojęcia stoso
wane w pracy i dokonała ich operacjonalizacji, scharakteryzowała przed
m iot i m etody swych badań, przedstaw iła źródła, na których się oparła, 
oraz uzasadniła konstrukcję pracy. W drugim  przedstaw iła struk tu rę  
wyznaniową społeczeństwa am erykańskiego ze szczególnym uwzględnie
niem  m iejsca Kościoła rzymskokatolickiego w tej struk turze oraz roli, 
jaką pełni w procesie asymilacji, a także w am erykańskim  procesie na- 
rodowotwórczym. W ten  sposób został ukazany kontekst historyczny dla 
socjologicznych analiz. W trzecim  skoncentrowała się na Kościele rzym 
skokatolickim i na katolicyzmie w Stanach, a na tym  tle, na sytuacji 
rzym skokatolickiego Kościoła polonijnego. W czwartym  i w piątym  rozr 
dziale zajęła się konkretnym i jednostkam i organizacyjnymi Kościołów 
w Chicago — rzym skokatolicką parafią św. Jacka, parafią „narodową” 
W szystkich Św iętych oraz Pierw szym  Zborem Baptystów Polskich. W 
każdym  z tych przypadków uwzględniła szersze tło historyczne i współ
czesne, s tru k tu ry  i funkcje (religijne i pozareligijne). W szóstym roz
dziale, podsumowującym , dokonała syntezy wyników badań, kładąc szcze
gólny nacisk na uniw ersalne i partyku larne właściwości przeobrażeń 
polonijnych insty tucji i organizacji religijnych pod wpływem am erykań
skiego procesu narodowotwórczego. Rozdział ten stanowi zarazem próbę 
odpowiedzi na podstawowe pytanie zawarte w tej pracy, dotyczące roli 
polonijnych jednostek adm inistracyjnych Kościołów w procesie asymila
cji ze społeczeństwem am erykańskim .

Ja k  widać z przeglądu problem atyki, studium  to nie ma jednolitego 
charakteru . Można w nim wyróżnić dwie części: pierwszą (rozdz. II i III), 
opartą na literatu rze przedm iotu i drugą (rozdz. IV i V), opartą na 
w łasnych badaniach terenowych. Niemniej są one powiązane podstawo
wym  problem em  i hipotezą ogólną, a także wprowadzeniem i konkluzją 
(rozdz. I i VI). Dlatego obydwie części tworzą pewną całość z logicznym 
tokiem rozum owania i szeroką perspektyw ą historyczno-socjologiczną.



Ujawnia się w tym  umiejętność powiązania ujęć teoretycznych z bada
niami empirycznymi.

Merytoryczne osiągnięcia B. Leś są interesujące. Polegają one na 
zweryfikowaniu przyjętej hipotezy ogólnej, ukierunkow ującej analizy 
i rozwiązanie głównego problem u pracy. A utorka wykazała, że insty tucje 
i organizacje religijne poprzez różne form y aktywności w yw ierały wpływ 
na przebieg procesu asymilacji środowisk polonijnych w społeczeństwie 
amerykańskim, a co więcej, że w m iarę urzeczywistniania się tego pro
cesu instytucje i organizacje religijne podlegały ewolucji tak  w zakresie 
charakteru, jak i funkcji. Z tych dwóch stw ierdzeń, drugie jest w ażniej
sze niż pierwsze, z uwagi na dom inującą problem atykę tego studium .

Autorka zaobserwowała pewne partykularne i uniw ersalne właści
wości przeobrażeń charakteru  insty tucji i organizacji religijnych, oraz 
ich funkcji w środowisku Polonii, pod wpływem am erykańskiego procesu 
narodowotwórczego.

Pierwsze z nich, tj. partykularne właściwości, dotyczą polonijnych 
instytucji Kościoła rzymskokatolickiego. Gdy chodzi najpierw  o charak
ter przeobrażeń, to na podkreślenie zasługują następujące właściwości: 
1. przekształcenie parafii osobowych w terytorialne; 2. przekształcenie 
parafii monoetnicznych w wieloetniczne parafie am erykańskie; 3. prze- 
kszałcenie parafii jako wspólnot etnicznych w zrzeszenia (dla A m eryka
nów polskiego pochodzenia) i w  agregaty (dla ogółu parafian). Częściowo 
utrzym uje się jeszcze wspólnotowy charakter parafii w zw artych śro
dowiskach polonijnych. Z kolei przeobrażenia funkcji odznaczają się 
następującym i właściwościami: 1. zacieśnianie się, ale i utrzym yw anie 
tradycyjnych funkcji religijnych; 2. podobnie zacieśnianie się, ale i u trzy
mywanie tradycyjnych funkcji pozareligijnych; 3. obydwa rodzaje funk
cji różnią się ze względu na to, do kogo są skierowane — w parafiach 
agregatach są one tożsame z funkcjam i parafii am erykańskich, zaś w pa
rafiach zrzeszeniach (także w parafiach wspólnotach) pełnią funkcje spe
cyficzne (przekazywanie polskiego dziedzictwa kulturowego); 4. parafie 
rzymskokatolickie bardziej działają na rzecz zachowania etniczności śro
dowisk polonijnych niż inne Kościoły. Mimo pewnej powolności, polo
nijne instytucje i organizacje religijne Kościoła rzymskokatolickiego 
przyczyniały się do asymilacji katolików z rzym skokatolickim  Kościołem 
amerykańskim.

W zakresie właściwości uniw ersalnych na podkreślenie zasługuje:
1. zmiana charakteru  instytucji religijnych znajdująca wyraz: a) w prze
obrażaniu się wspólnot etniczno-religijnych w agregaty; b) w zróżnico
wanym tempie przem ian ze względu na to, jaka to była insty tucja (naj
szybciej asymilowały się instytucje Kościoła „narodowego” , po nich in
stytucje protestanckie, a na końcu instytucje rzymskokatolickie); 2. zmia



na funkcji pełnionych przez polonijne instytucje i organizacje religijne 
znajdująca wyraz: a) w zawężaniu się zakresu funkcji religijnych i zmia
nie ich charakteru; b) w zawężaniu się zakresu funkcji pozareligijnych 
i zmianie ich charakteru. W obydwu przypadkach funkcje te stawały 
się tożsame z funkcjam i pełnionymi przez am erykańskie instytucje re 
ligijne.

B. Leś doszła do wniosku, że proces przem ian polonijnych instytucji 
i organizacji religijnych — od etnicznych do am erykańskich — był jed
nokierunkowy, choć podlegał zakłóceniom w zależności od różnych czyn
ników. Jest to zrozumiałe ze względu na fakt wielorakich uw arunkowań 
historycznych i współczesnych.

Mimo wym ienionych osiągnięć, studium  B. Leś nie jest dokończone. 
Domaga się ono dalszych badań porównawczych, wykraczających poza 
środowisko polonijne. Mówiąc bowiem o „am erykanizowaniu się” polo
nijnych insty tucji i organizacji religijnych, należałoby znaleźć układ 
odniesienia w parafiach typowo am erykańskich usytuow anych w Chicago 
i przeprowadzić w nich badania empiryczne. Wówczas można by porów
nać, na ile parafie polonijne upodobniają się do parafii amerykańskich, 
przynajm niej do parafii Kościoła rzymskokatolickiego.

Recenzowane dzieło B. Leś zawiera także niedociągnięcia o różnym 
charakterze. Przede wszystkim wątpliwości budzą definicje niektórych 
pojęć podstawowych i ich operacjonalizacje, zwłaszcza zaś pojęcia „asy
m ilacji” (s. 38), w tym  „asym ilacji katolickiej” (s. 125), oraz pojęcia „re
ligijności” (s. 52). Pierw sze z nich jest dość ogólne i mało przystosowane 
do badań empirycznych. W prawdzie A utorka mówi o różnych typach 
asym ilacji (s. 40), ale również w sposób ogólny i abstrakcyjny. Z kolei 
drugie z nich nie uwzględnia wszystkich elementów, o których wspomina 
sama A utorka w innych m iejscach pracy (np. s. 104). Chodzi tu  zwła
szcza o „doświadczenie relig ijne” — dyskutow any i eksponowany obecnie 
param etr religijności. Z pewnością oddziałuje on dysfunkcjonalnie na 
proces asymilacji. Ponadto w ystępuje pewna am biwalencja w odniesieniu 
do „substancjonalnej” i „funkcjonalnej” definicji religii (s. 60). Brak 
jest też ustosunkow ania się do „religii cyw ilnej”, na którą zwraca się 
uwagę w literaturze am erykańskiej. Chodzi o relacje religii cywilnej do 
religii instytucjonalnych oraz o związane z nimi procesy asymilacji 
(s. 56, 60, 62).

Następnie pewne wątpliwości budzi podział funkcji parafii na „reli
g ijne” i „pozareligijne”. P rzy  tym  podziale należało przyjąć także funk
cje „mieszane”. Socjologowie parafii mówią raczej o funkcjach podstawo
wych i uzupełniających. Te ostatnie, choć są pozareligijne, w pewnych 
sytuacjach, jak np. w przypadku „etniczności” należą do funkcji religij
nych, tj. do duszpasterstwa parafialnego. Ponadto współcześnie uwzględ



nia się, obok tradycyjnych, nowe funkcje parafii z uwagi na to, że para
fia terytorialna traci na znaczeniu jako jednostka organizacyjna Kościo
ła rzymskokatolickiego, a na czoło w ysuw ają się różne substruk tu ry  
(gminy, wspólnoty i organizacje religijne). Szczególnie zwraca się uwagę 
na dwie takie funkcje parafii jako s tru k tu ry  nadrzędnej w  stosunku do 
różnych substruktur, mianowicie na: 1. tworzenie, wspomaganie i sca
lanie małych grup (tzw. wspólnot podstawowych) w organizacyjnych ra 
mach parafii; 2. dialog między parafią i jej substrukturam i religijnym i 
a różnego rodzaju „świeckimi” struk turam i społeczeństwa w odniesieniu 
do problemów społecznych (sprawy zaniedbane przez czynniki adm ini
stracyjne, przemoc struk turalna i czynna, pokój itp.). C harakterystycz
ne jest jednak, że w tym  ujęciu na naczelne m iejsce wysuwa się nie pa
rafia jako całość, ale różne substruk tu ry  parafii, np. m ałe grupy etnicz
ne. Jest to jednakże kwestia nieco innej koncepcji badań. Niemniej pro
blem atyka ta mogła być przynajm niej ubocznie uwzględniona w tym  
studium, tym  bardziej że rzutuje ona na proces asymilacji.

Dalej, A utorka wychodząc ze stanowiska m aterializm u historycznego 
(dialektycznego), co raczej pozostawiła w sferze deklaracji, mogła bar
dziej zaakcentować dialektyczność niż linearność obserwowanych zmian 
i procesów. W założeniu marksizm owi bliższe jest przyjęcie linearności, 
czy lepiej, jednokierunkowości przem ian, np. od religii do niereligii. 
Tymczasem, jak wykazują liczne badania socjologiczne, przem iany doko
nują się w  rzeczywistości dialektycznie i wielokierunkowo. Chodzi tu  
zwłaszcza o proces asymilacji i sekularyzacji. Nie w ydaje się, by proces 
asymilacji stał się już „faktem  historycznym ” (s. 280), skoro jest to kw e
stia nie tylko samych przem ian społecznych, ale także polityki, środo
wiska, pokolenia itp. Etniczność ginie, ale się i odradza. Ta dialektyka 
nie została dostatecznie ukazana w tej rozprawie. Gorzej jest z proce
sem sekularyzacji. W tym  w ypadku A utorka wyraźnie przyjm uje jedno
kierunkowość przem ian (np. s. 104 — 108, 131), gdy tymczasem  przem ia
ny te są dialektyczne i wielokierunkowe. Przykładem  może tu  być odra
dzanie się sekty w sensie socjologicznym („zazwyczaj” od sekty  do ko
ścioła, s. 47) i naw rót do doświadczenia religijnego.

Pewnym  niedociągnięciem są też zbyt ubogie źródła. P rzykładem  sze
rokiej bazy źródłowej, zebranej i wykorzystanej, jest rozprawa ks. B. K u
mora, dotycząca również parafii po lo n ijn e j2. Być może, A utorka miała 
utrudniony dostęp do wszystkich m ateriałów  zastanych. Nie było to jed
nak konieczne, bo rozprawa B. Leś nie ma wyłącznie historycznego cha
rakteru. W rozdziale IV i V dom inują analizy socjologiczne. Ale trzeba

* B. K u m o r .  Dzieje parafii św. K rzyża ,  N ew  Britain, Conn. Drukarnia Art 
Press Inc. N ew  Britain, Conn. 1979; Por. t e n ż e .  Dzieje parafii  po lsk ie j  r z ym sk o 
katolickiej św. Józefa w  Norwich, Conn. 1904-1979. Norwich, Conn. 1980.



tu  podkreślić inną wątpliwość, mianowicie, czy badane jednostki organi
zacyjne Kościołów są porównywalne? Opierają się one bowiem na róż
nych podstaw ach historycznych, prawnych, teologicznych itd. Stąd też 
mogła wystąpić odmienność przem ian w strukturze i funkcjach.

W pracy B. Leś wystąpiło też wiele nieścisłości. Autorka utożsamia 
„wyznanie” z „denom inacją” (s. 50, 53, 55, 58), co nie jest słuszne nawet 
z socjologicznego punktu  widzenia. Podobnie Autorka utożsamia „eks
kom unikę” z „suspensą” oraz „konfirm ację” z „bierzmowaniem” (s. 183, 
201, 210, 237, 242). Na ss. 193-200 znajduje się wykaz organizacji, brak 
jest jednak omówienia ich funkcji, co miałoby pewne znaczenie z punk
tu  widzenia problem atyki tej rozprawy, a zwłaszcza wniosków końco
wych. A utorka napisała chyba bez zastanowienia, że parafia „narodo
w a” nie przekształciła się „w wieloetniczną parafię am erykańską” (s. 243). 
Otóż parafia „narodow a” nie mogła przekształcić się w parafię wielo
etniczną czy tery torialną i wchłonąć osoby niepolskiego pochodzenia 
(s. 242), ponieważ jest parafią „sekciarsko-polską”, nie posiadającą wy 
znawców w innych grupach etnicznych. Spotyka się też subiektywne 
oceny, k tóre A utorka trak tu je  jako tw ierdzenia naukowe (np. s. 51, 245, 
przyp. 60). W reszcie trzeba dodać, że wnioski w rozdziale końcowym 
nie zawsze są „osadzone” w szczegółowych analizach, czyli je przerasta
ją (np. s. 132) lub w ysnuw a się je w oparciu o ubogie wskaźniki o cha
rakterze ogólnym (np.; s. 30 nn.).

W ysunięte uwagi krytyczne i dyskusyjne nie podważają wymienio
nych uprzednio m erytorycznych osiągnięć Autorki. Recenzowana rozpra
wa niew ątpliw ie stanowi poważny przyczynek do badań nad Polonią 
am erykańską

ks. W ładysław  P iw ow arsk i


